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De­dy­ku­ję tę książ­kę moim naj­bliż­szym, któ­rzy za­pew­nia­ją mi mi­łość i wspar­cie – żo­nie Ter­ri, ósem­ce na­szych dzie­ci oraz ich mał­żon­kom: Kri­sten (i Nate’owi), Mi­cha­elo­wi, Scot­to­wi (i Kie­rze), Kel­li (i Kyle’owi), Jef­frey­owi, Ada­mo­wi, Ja­co­bo­wi i Na­tha­no­wi. 

Chcę za­ra­zem za­de­dy­ko­wać ten tekst Da­vi­do­wi Fa­re­so­wi, naj­wspa­nial­sze­mu li­de­ro­wi, z ja­kim kie­dy­kol­wiek pra­co­wa­łem – to on za­in­spi­ro­wał mnie wie­le lat temu do za­an­ga­żo­wa­nia się w przy­wódz­two i pra­cę ze­spo­ło­wą.








 

Wstęp

Wspa­nia­łe ze­spo­ły skła­da­ją się
ze wspa­nia­łych lu­dzi.

Ist­nie­je opo­wieść o męż­czyź­nie, któ­ry, ja­dąc pół­cię­ża­rów­ką przez Sta­ny Zjed­no­czo­ne, miał przy­krą przy­go­dę. Gdy się­gał po bu­tel­kę z na­po­jem, stra­cił pa­no­wa­nie nad po­jaz­dem i wy­lą­do­wał w głę­bo­kim na metr ro­wie.

Kie­row­cy nic się nie sta­ło, ale utknął na bez­dro­żu i po­trze­bo­wał po­mo­cy. W od­le­gło­ści kil­ku­set me­trów do­strzegł sta­re za­bu­do­wa­nia go­spo­dar­cze, po­wę­dro­wał za­tem w tam­tym kie­run­ku, by pro­sić o po­moc.

Drzwi otwo­rzył mu far­mer w po­de­szłym wie­ku, któ­re­mu kie­row­ca przed­sta­wił swo­je po­ło­że­nie. Go­spo­darz oznaj­mił, że pra­ca na roli nie zaj­mu­je mu już zbyt wie­le cza­su, w związ­ku z czym nie ma też cią­gni­ka, któ­rym moż­na by­ło­by wy­cią­gnąć sa­mo­chód z rowu. Był jed­nak prze­ko­na­ny, że wie, w jaki spo­sób może po­móc przy­by­szo­wi. Wska­zał na wie­ko­we­go muła, któ­ry stał na polu kil­ka me­trów od nich, po czym po­wie­dział:

– Andy może wy­cią­gnąć pań­ski po­jazd z tego rowu.

Kie­row­ca po­pa­trzył na sta­re­go muła, a po­tem prze­niósł wzrok z po­wro­tem na far­me­ra, któ­ry po­wtó­rzył:

– Tak, Andy jest w sta­nie to zro­bić.

Przy­bysz uznał, że nie po­zo­sta­je mu nic in­ne­go, jak uwie­rzyć w siłę owe­go zwie­rzę­cia. I tak far­mer, kie­row­ca i Andy – wie­ko­wy muł – ru­szy­li w kie­run­ku znaj­du­ją­cej się w ro­wie fur­go­net­ki.

Gdy już tam do­tar­li, far­mer przy­przągł po­jazd do cho­mą­ta sta­re­go Andy’ego, a na­stęp­nie ujął lej­ce i za­czął wo­łać:

– Cią­gnij, Hen­ry! Cią­gnij, Bill! Cią­gnij, Ja­mes! Cią­gnij, John! Cią­gnij, Andy!

Chwi­lę póź­niej sta­ry muł bez więk­szych pro­ble­mów wy­cią­gnął po­jazd z rowu.

Kie­row­cy ode­bra­ło na chwi­lę mowę. Gdy już otrzą­snął się z wra­że­nia, po­kle­pał muła, po­dzię­ko­wał jego wła­ści­cie­lo­wi za po­moc, a na­stęp­nie za­py­tał:

– Dla­cze­go wy­mie­nił pan wszyst­kie te imio­na?

Far­mer od­parł z uśmie­chem:

– Sta­ry Andy jest już nie­mal cał­ko­wi­cie śle­py. Do­pó­ki jed­nak wie­rzy, że jest czę­ścią ze­spo­łu, po­tra­fi ucią­gnąć każ­dy cię­żar.

To stwier­dze­nie jest jak naj­bar­dziej praw­dzi­we! Je­śli je­ste­śmy prze­ko­na­ni, że sta­no­wi­my ele­ment ze­spo­łu, mo­że­my zro­bić prak­tycz­nie wszyst­ko! Po­czu­cie by­cia czę­ścią sku­tecz­ne­go ze­spo­łu jest nie­zwy­kle przy­jem­ne, a my – po­dob­nie jak sta­ry Andy – mo­że­my w tym prze­ko­na­niu osią­gnąć dużo wię­cej niż wte­dy, gdy dzia­ła­my w po­je­dyn­kę. Przy­na­leż­ność do wspa­nia­łej gru­py spra­wia rów­nież, że je­ste­śmy szczę­śliw­si i bar­dziej wy­daj­ni.

Kto i co two­rzy jed­nak wspa­nia­ły ze­spół? Od­po­wiedź jest pro­sta: TY! To TY wno­sisz do ze­spo­łu wy­jąt­ko­we dary i uzdol­nie­nia, któ­ry­mi nie może się po­chwa­lić nikt inny. TY za­pew­niasz tej gru­pie uni­kal­ny punkt wi­dze­nia, któ­rym nie dys­po­nu­je nikt oprócz cie­bie. To TY prze­ka­zu­jesz ze­spo­ło­wi swo­ją nie­po­wta­rzal­ną hi­sto­rię i do­świad­cze­nia, któ­rych nikt inny nie miał oka­zji prze­żyć. Tyl­ko TY mo­żesz się za­an­ga­żo­wać w wy­ko­rzy­sty­wa­nie swo­jej wy­jąt­ko­wo­ści i uzdol­nień tak, by po­ma­gać swo­je­mu ze­spo­ło­wi zmie­rzać ku wiel­ko­ści. Bez CIE­BIE jako jed­nost­ki i jako oso­by two­rzą­cej gru­pę nie bę­dzie ze­spo­łu.

Czy w ze­spo­le jest miej­sce na „ja”? Może nie w do­słow­nym ro­zu­mie­niu, ale w prze­no­śni – zde­cy­do­wa­nie tak! Co wię­cej, to „ja” (któ­rym wła­śnie je­steś) musi osią­gnąć wiel­kość, nim na ta­kie wy­ży­ny bę­dzie się mógł wznieść cały ze­spół. Do­pó­ki każ­da z osób wcho­dzą­cych w skład ze­spo­łu (czy­li każ­de „ja”) nie bę­dzie dą­żyć do do­sko­na­ło­ści, do­pó­ty gru­pa bę­dzie na­po­ty­ka­ła pro­ble­my na dro­dze pro­wa­dzą­cej ją do świet­no­ści. Wspa­nia­łe ze­spo­ły skła­da­ją się ze wspa­nia­łych człon­ków!

Książ­ka Ze­spół za­czy­na się od CIE­BIE po­świę­co­na jest sze­ściu przy­mio­tom, któ­re każ­dy czło­nek ze­spo­łu po­wi­nien spró­bo­wać prak­ty­ko­wać w swo­im ży­ciu, by zmie­rzać ku wiel­ko­ści.

 

1. Oka­zuj bez­in­te­re­sow­ność. Sed­nem pierw­szej z opi­sy­wa­nych tu cech jest sta­wia­nie po­trzeb in­nych człon­ków ze­spo­łu wy­żej od wła­snych pra­gnień. Gdy słu­żysz in­nym i sta­wiasz gru­pę oraz jej człon­ków po­nad co­kol­wiek in­ne­go, sta­jesz się oso­bą bez­in­te­re­sow­ną i do­kła­dasz wszel­kich sta­rań, by twój ze­spół od­niósł suk­ces. Lu­dzie bez­in­te­re­sow­ni cie­szą się ogrom­nym sza­cun­kiem in­nych człon­ków swo­ich ze­spo­łów.

 

2. Bądź oso­bą god­ną za­ufa­nia. Za­ufa­nie jest fun­da­men­tem pra­cy ze­spo­ło­wej, a za­ra­zem dru­gim z przy­mio­tów, o któ­rych pi­szę w tej książ­ce. Jest ono rów­nież pod­sta­wą ludz­kie­go cha­rak­te­ru. Każ­da oso­ba god­na za­ufa­nia ma po­zy­tyw­ny wpływ na współ­pra­cę i ko­mu­ni­ka­cję w swo­im ze­spo­le. Gdy mó­wisz praw­dę, po­stę­pu­jesz zgod­nie ze swo­imi de­kla­ra­cja­mi i od­by­wasz szcze­re dys­ku­sje z ko­le­żan­ka­mi i ko­le­ga­mi z ze­spo­łu, do­łą­czasz tym sa­mym do gro­na nie­za­wod­nych człon­ków swo­jej spo­łecz­no­ści. Tacy lu­dzie są uwa­ża­ni za uczci­wych i pra­wych, a inne oso­by na­le­żą­ce do gru­py oka­zu­ją im po­wa­ża­nie.

 

3. Za­cho­wuj skrom­ność. Trze­ci z przed­sta­wia­nych prze­ze mnie przy­mio­tów po­ma­ga w roz­wo­ju każ­dej oso­bie na­le­żą­cej do ze­spo­łu, po­nie­waż skrom­ni człon­ko­wie ta­kiej gru­py sku­pia­ją się na po­pra­wie sy­tu­acji ca­łe­go ze­spo­łu, a nie tyl­ko wła­sne­go po­ło­że­nia. Gdy po­czu­wasz się do od­po­wie­dzial­no­ści, uczysz się na wła­snych błę­dach, za­bie­gasz o in­for­ma­cje zwrot­ne i oka­zu­jesz wdzięcz­ność, za­słu­gu­jesz jako czło­nek ze­spo­łu na mia­no skrom­ne­go. Wiedz, że tacy lu­dzie są do­ce­nia­ni przez ko­le­żan­ki i ko­le­gów.

 

4. Prze­ja­wiaj po­zy­tyw­ne na­sta­wie­nie. Ze­spo­ły, w któ­rych do­mi­nu­je po­zy­tyw­ne na­sta­wie­nie, mają wię­cej ener­gii, któ­ra po­zwa­la im do­ko­ny­wać nie­zwy­kłych rze­czy. Człon­ko­wie ze­spo­łu oka­zu­ją­cy in­dy­wi­du­al­nie po­zy­tyw­ne na­sta­wie­nie mają też ko­rzyst­ny wpływ na ener­gię oka­zy­wa­ną przez całą gru­pę. Je­śli re­zy­gnu­jesz z ne­ga­tyw­nych dzia­łań (w tym z plot­ko­wa­nia), kom­ple­men­tu­jesz in­nych i cie­szysz się z suk­ce­sów ko­le­ża­nek i ko­le­gów, sta­jesz się człon­kiem ze­spo­łu prze­ja­wia­ją­cym po­zy­tyw­ne na­sta­wie­nie. Tego ro­dza­ju oso­by są uwa­ża­ne przez resz­tę ze­spo­łu za źró­dło do­brej i udzie­la­ją­cej się in­nym ener­gii.

5. Trak­tuj in­nych z sza­cun­kiem. Człon­ko­wie, któ­rzy oka­zu­ją sza­cu­nek swo­im ze­spo­łom, mają ko­rzyst­ny wpływ na re­la­cje pa­nu­ją­ce w ta­kich gru­pach. Prze­ja­wia­nie sza­cun­ku po­zwa­la bu­do­wać w ze­spo­le za­ufa­nie, jed­ność i wię­zi. Na mia­no oso­by oka­zu­ją­cej in­nym sza­cu­nek za­słu­gu­jesz wte­dy, gdy trak­tu­jesz ko­le­żan­ki i ko­le­gów z życz­li­wo­ścią, sta­rasz się ich zro­zu­mieć i prze­ja­wiasz em­pa­tię. Oso­by oka­zu­ją­ce in­nym sza­cu­nek są lu­bia­ne i sza­no­wa­ne przez swo­je ze­spo­ły.

 

6. Dąż do wiel­ko­ści. Wy­bit­ni człon­ko­wie ze­spo­łów po­ka­zu­ją dro­gę in­nym i wła­śnie coś ta­kie­go jest sed­nem szó­ste­go z opi­sy­wa­nych prze­ze mnie przy­mio­tów. Sku­pia­nie się na dą­że­niu do wiel­ko­ści jest dla osób w róż­nych ze­spo­łach fan­ta­stycz­ną oka­zją, by brać na sie­bie obo­wiąz­ki przy­wód­cze i mo­ty­wo­wać swo­je gru­py do roz­wo­ju. Ro­biąc dużo wię­cej niż to, co do cie­bie na­le­ży, za­cho­wu­jąc świa­do­mość wi­zji i ce­lów swo­je­go ze­spo­łu, przed­sta­wia­jąc roz­wią­za­nia pro­ble­mów, prze­zna­cza­jąc czas na wła­sny roz­wój i sta­no­wiąc dla ko­le­ża­nek i ko­le­gów źró­dło in­spi­ra­cji, wcie­lasz się tym sa­mym w rolę li­de­ra bądź li­der­ki i sta­jesz się wspa­nia­łym człon­kiem ze­spo­łu. Oso­by wcho­dzą­ce w skład ta­kiej gru­py czer­pią in­spi­ra­cję z po­sta­wy swo­ich wy­bit­nych ko­le­ża­nek i ko­le­gów.

 

W ko­lej­nych roz­dzia­łach opi­szę bar­dziej szcze­gó­ło­wo każ­dy z po­wyż­szych sze­ściu przy­mio­tów. Cho­ciaż z per­spek­ty­wy suk­ce­su two­je­go ze­spo­łu waż­ne jest to, by prze­ja­wia­li je wszy­scy człon­ko­wie gru­py, to jed­nak do tych rze­czy, na któ­re masz bez­po­śred­ni wpływ, za­li­cza się tyl­ko two­je in­dy­wi­du­al­ne za­an­ga­żo­wa­nie. Je­śli ma­rzy ci się ze­spół zło­żo­ny z bez­in­te­re­sow­nych, god­nych za­ufa­nia, skrom­nych osób pre­zen­tu­ją­cych po­zy­tyw­ne na­sta­wie­nie, oka­zu­ją­cych in­nym sza­cu­nek i dą­żą­cych do wiel­ko­ści, za­dbaj o prze­ja­wia­nie przez sie­bie wszyst­kich tych cech w prak­ty­ce. Nie cze­kaj, aż do ta­kich zmian w ze­spo­le do­pro­wa­dzi wasz li­der lub inne oso­by z gru­py. Weź spra­wy w swo­je ręce.

Po­dob­nie jak w przy­pad­ku pra­cy z or­kie­strą ża­den dy­ry­gent nie bę­dzie w sta­nie wy­do­być z ar­ty­stów zbyt wie­le, je­śli mu­zy­cy nie ćwi­czą, tak i li­der lub li­der­ka twe­go ze­spo­łu bę­dzie mieć zwią­za­ne ręce, je­że­li wraz z ko­le­żan­ka­mi i ko­le­ga­mi nie po­dej­dzie­cie z in­dy­wi­du­al­nym za­an­ga­żo­wa­niem do pra­cy ze­spo­ło­wej. TY jed­nak mo­żesz so­bie obie­cać, że ze swo­jej stro­ny bę­dziesz ro­bić wszyst­ko, co w two­jej mocy.

Pa­mię­taj, że masz moż­li­wość wnie­sie­nia do ze­spo­łu cze­goś na­praw­dę szcze­gól­ne­go! Two­ja wy­bit­ność może się stać wzo­rem do na­śla­do­wa­nia dla two­ich ko­le­ża­nek i ko­le­gów. Książ­ka, któ­rą trzy­masz wła­śnie w rę­kach, trak­tu­je o TO­BIE. Niech ten tekst sta­nie się dla cie­bie oka­zją do tego, by po­przez pra­cę nad sobą zmie­niać na lep­sze swój ze­spół. Nie tyl­ko za­czniesz oka­zy­wać więk­sze za­an­ga­żo­wa­nie jako oso­ba za­li­cza­na do tej gru­py, ale sta­niesz się rów­nież lep­szym mę­żem lub żoną, bra­tem lub sio­strą, ro­dzi­cem bądź przy­ja­cie­lem czy przy­ja­ciół­ką. A to z tego po­wo­du, że za­sa­dy, któ­re przed­sta­wię w tej książ­ce, znaj­du­ją za­sto­so­wa­nie we wszyst­kich re­la­cjach mię­dzy­ludz­kich. Za­chę­cam cię do lek­tu­ry, dzię­ki któ­rej od­kry­jesz, w jaki spo­sób te po­tęż­ne przy­mio­ty mogą od­mie­nić two­je ży­cie.

 

Do­dat­ko­wa uwa­ga: na koń­cu każ­de­go pod­roz­dzia­łu albo opi­su da­nej za­sa­dy znaj­dziesz kil­ka py­tań, któ­re po­win­ny ci po­móc w sto­so­wa­niu w prak­ty­ce wnio­sków wy­cią­gnię­tych z lek­tu­ry. Prze­znacz pro­szę tro­chę cza­su na sta­ran­ne prze­my­śle­nie swo­ich od­po­wie­dzi.

Oprócz tego na koń­cu książ­ki znaj­dziesz też for­mu­larz sa­mo­oce­ny. Sko­rzy­staj z nie­go, by do­wie­dzieć się, jak ra­dzisz so­bie w ra­mach ze­spo­łu.

Bar­dziej szcze­gó­ło­we in­for­ma­cje na te­mat sto­so­wa­nia za­sad przed­sta­wio­nych w książ­ce znaj­dziesz pod ad­re­sem: https://www.mi­cha­el­gro­gers.com/bo­oks-pro­ducts.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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